
K R R Y E R  L I T E W S K I
> r * v  ' 1  • . 1 . . . .  ,

w Wilnie we Poniedziałek dnia >4 Marca v. s. i 8 2 1  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
W i l n  o .

Dnia 13 t. m. obchodzono rocznicę wstąpie­
nia na tron Jego Cesarskiey Mości, z uroczysto­
ścią godną epoki, początku wielkich dobrodzieystw  
i łask Alexandra, na ludy jego spływających.

A  o  s  T R Y A.
W iedeń  dnia  9 marca. Podług naynowszych  

wiadomości z L tyb a c h  pod 6 marca, 'Król Jard 
baje y Sycylii, wyjechał d. 3 , w podróż do Florenoyi.

( j j te ta  laybachska pod 6 t. m. zawiera: N. 
Cesarz Jmć, N. Szwagra swemu, Królowi Obo- 
jey Sycylii, wkrótce przed jego ztąd wyjazdem 
(który d. 3 nastąpił) przesłał w.‘ dki krzyż kró­
lewsko, węgierskiego orderu ś. Stefana , i austry. 
acko cesarskiego orderu Leopolda, po przyjęciu 
w eteśniey cd Króla Jmci wielkiego krzyża orde­
ru ś. Januaryusia  i orderu Ferdynanda. J. K, 
W . X  ążę Franciszek Modeński tegoż dnia w ie­
czorem i tąd wyjeohał, 1 również cd Cesarza Jtnci 
w ieik k rzv ż rderu węgierskiego ś. St fana, od Ce­
sarz Jmci Alexandra, oręhry: ś. Jędrzeja, ś. Ale• 
w n d r a  '■ ś. A nny  i d Króla.Jmci utapolitamkiego 
o i d i f . .  Fe-dynanda, < trzymał (Oester. Beob.)

Ł  ybach dnia a marca. C. K. jenerał jazdy 
Baron V . n c e n t ,  nadzwyczayrsy poseł i pełnomo­
cny niaist-er na dworze francuzkim i zawierzy- 
te a o y ' l . wczasowo jako nadzwyczayny poseł 
przy Kr rfu Obojey Sycylii, udał się dzisiay do 
F h . r e r j ,  gdzie czekać będzie na K róla , który 
wyjedz e ztą 1 na dn»u jutrzęyszym 3 t. m. Dnia 
28 lutego ukończyły się ’obrady pomiędzy obe­
cne mi tu gabinetami i umocowanymi dworów  
włoskich, z których wielu już wyjechało wkrót­
ce nie pozostaną s ę st nasiem mieście )*k tylko 
dway Cessrze i icb gabinety, wraz z z iw ierzytel-  
nionymi przy nioh posłami. Z - strony Iiassyi *a- 
Wierzytelniony jest przy Królu Obojey Sycylii 
j*kr> nadrwyczayny poseł Hrabia Pozzo di Borgo, 
Cesarski poseł w ParyŁu i w tym samym cha.  
rakterze ze strony F ra n c ji  poseł królewski 
w  Rzymie  Hrabia’ Blacas. Obadway ci posłowie 
wyjechali ztąd dzisiay. Równie opuśc i: nasze 
miast : pełnomocnik W : X;ęcia Toskańskiego 
X  ążę Ncri-Corsin i  i drugi Królewsko sardkń- 
ski pełnomocnik M-rgrabta d’Aglie, który równie 
jest zawierzytplnionym nadzwyczavnym posłem 
przy Królu Obojey Sycylii.  Odjazd kardynała 
Legata Spina  1 Margrabiego St. M arsan  < dłożony 
jest na przyszły poniedziałek. (Gaz. Lwow.)

k r ó l e s t w o  l o m b a r d z K o  w e n e c k i e .

Podług gazety wiedt'ńsk»ey Otter rei chi scher 
Beobachter, wenecka gazeta z dnia 2 marca, za­
wiera następujące obwiesczeuie: ,, Przyssło do
-nas jprosto z Neapolu  wiadomość, źe rząd neajpoli-

tański, na wszystkie austryaokie okręty, w portach  
Vego królestwa zaaydująoe się włożył embargo, 
chociaż rząd amtryacki nie uważa się zgoja 
wstanie woyny z królestwem neapolitańskiemj 
priaeto widzimy się przymuszonymi, dla zabez­
pieczenia interessu żeglugi austryackiey, ile w mo­
cy jest naszey, użyć prawa odwetu i rozkazać, 
ażeby niezwłocznie na wszystkie okręty neapo- 
iitaóskie, które się w poTtaoh naszego guberni­
om znaydują, włożyć embargo, i póty u trzy m y ­
wać, aż póki nie otrzymamy oznaym ienia, i e  
w królestwie neapolitańskieai podjęte zostało em­
bargo z okrętow austryackich. T o  ma bydź do 
powszechney wiadomości podane. W enecya d. ł  
marca 1 8 2 i.  Gubernator Karol Hrabia v. Inzaghi.

OJ. C. K gubermalnego-prezidium Francesco 
Bracheli  C. K. gubernialny i prezidyalny sekretarz.

W ł o c h y .
Gateta wiedeńska, Oesterreichischer Beohach-  

ter ,  pod artykułem ze W łoch  wyraża: „ Pod-'
ług Wiadomości z Ł ajbach  pod 6 marca, głów­
na h-tatera woyska cesarsko-królewskiego „d. 2 7  
lut. była w Foligno. Dywizya Wallmodena  te­
goż drpa przyszła do Rietti,  trzy mile od; grani­
cy neapolitańskiey. Dywizya Śtutterheima  była  
W Ponte molle 1 ruszylą ku Tivoii, omijając mia­
sto R zym .  D ywizya W ied-Runkela  była w T er .  
ni; dywizya Hessen Hamburg  w  Spoletto', dywi-  
*ya Lederera  w Foligno. W ą w o zy  po lewey stro­
nie mocno zestały osadzone.

Oddziały podjazdowe, które się zpoza grani­
cy neapolitańskiey były pokazały, zupełnie jus 
z  terrytbryum rzymskiego znikły.

Z N eapolu  samego żadnych ważnych wiado­
mości nie było. Ciągle tam ponure milczenie i  
smutek panowały, które skutkiem są zamordo­

wania dyrektora policyi G ia m p ie tro , i objęły 
wszystkich obywateli spokoynycb. Gazety za­
wierają same tylko ubolewające pisma nad u w ię­
zieniem Króla, porównanie stanu jego z położe­
niem Króla Karola TV w Bajonnie roku 1808, i 
owoeseśne rozprawy polemiczne.

Między pismami, którę w tych czasach wyszły  
na widok puhliczny, znayduje się mała xiąźeczka  
pod tytułem: Historya rewolucyi neapolitańskiey
p rze z  B iagio Gamboa , i ta jest nayważnieyszą, 
Prawdziwy czy zmyśioney autor jest neapolitań- 
ski adwokat. Pisemko to jest Właściwie tajemną 
hntoryą spisku, który w przeszłam miesiącu lip— 
cu zrządził obalenie sycyliyskiey monarchii. Głó­
wnym jego hasłem 1 właściwie środkowym pun­
ktem, wymienia pewnego podpułkownika króiew-j, 
skiego głównego sztabu D e Concilils, a teraz de­
putowanego na parlament. Zaledwie to pism,, 
w xiggarniach się zjawiło, wnet od rządu skos-



fiśkowańem zosta ło , a exemplarze, które się ro­
zeszły, naystarsnniey są zbierane.' Może bydź, 
że ten środek jest skutkiem uw agi, iż dziełko, 
z resztę w rewolucyynym duchu napisane, ale 
ST wystawieniu rzeczy piętnem prawdy oznaczo­
ne, mogłoby rewoluoyi maskę powszechnego ży­
czenia zedrzeć, alboby właściwych sprawców te­
go złego dostatecznie odkryć. Ten c e l , iżby w szy­
stkie prawie exemplarze z cyrkulaoyi zebrane 
były, przynaymniey tym sposobem został osia- 
gniony.

Naypóźnieysze doniesienia z Sycylii zgodnie 
zawierają, że cały naród znaywiększą niecierpli­
wością oczekuje pierwszego rozwinięcia się wy­
padków , dla zrzucenia jarzma neapolitańskiego 
parlamentu.

Z naypoźnieyszemi listami z F lortncyi w tey  
chw łli otrzymanemi (w W iedniu d. 1 1 marca), 
przyszły dwie odezw y, Króla Obojey Sycylii i 
wodza naczelnego woysk cesarsko-królewskich.

Odezwa N . Króla Jego M ości Obojey Sycylii.
F erdynand  i t. d. Troskliwość nasza, któ" 

rąśtny w liście naszym pod 28 stycznia, do uko" 
chanego syna naszego; Xiążęoia Kalabryi, wy­
razili, i oświadozenia ówczasowe jednozgodne re­
prezentantów naszyoh wysokich sprzymierzeńców, 
nie zostawiały ludom naszym żadney wątpliwo­
ści o niebezpieczeństwie, które, jako skutek go­
dnych politowania okoliczności przeszłego miesią­
ca lipca i dalszych ztąd wypadków, królestwu 
naszemu teraz zagrażają.

Oycowskie nasze serce tnocbą miało nadzieję, 
iż nasze nalegające napomnienia, rady mądrości 
i  umiarkowania, przewagę wezm ą, i ze ślepy 
fanatyzm nie zdoła sprowadzić na państwa na­
sze tych nieszczęść, którć z niezmordowaną 
troskliwością odwrócić staraliśmy się.

W  tey jedynie nadziei, przedłużyliśmy nasze 
zabawienie w tern mieyscu, gdzie potężni Sprzy­
mierzeńcy nasi są zjednoczeni; ażebyśmy do osta- 
tniey chwili, podług tego, jakieby w Neapolu po­
stanowienia za.izły, dla osiągnienią tego celu, do 
którego m y , jako pośrednik i założyciel pokoju 
z  nayżarliwszą żądzą dążymy, wszystkich na­
szych sił użyć i tę jedyną dla siebie pociechę 
zapewnić, któraby w  podeszłym wieku nasźynt 
za ty le trosk i za podjętą w surowey porze roku 
długą i przykrą podróż, nadgrodą bydź mogło.

Ale ci, którzy w obecney chwili władzę w Ne­
apolu posiadają, porywani niegodziwym wpływem  
m ałey liczby, głosu naszego ani słuchać nie choie- 
li. Usiłowali oni owszem ©błąkać umysły ludu 
naszego, przez fałszywe, honor wielkich Monar­
chów obrażające, przewrotno odgłosy, jakobyśmy 
się tu w stanie przymusu znaydowali. Ten f i ł -  
szyw y, występny wybieg, zostanie waei rzeczą 
samą obalony.

Gdy przez działanie owych rad niesczęsnych, 
pobyt nasz u wysokich Sprzymierzeńców, wcze­
śnie ułożonego celu osiągnąć nie może, przeto 
niezwłocznie się wybierzemy w podróż, dla po- 
(Wrócenia do państw naszych.

W  takim stanie rzeczy, poczytujemy sobie 
>a powinność, względem nas samych i względem 
ludów naszych, króleską i oycowską wolą i zda­
n ie , wiadomenr uczynić.

Długie, przez ciąg sześćdziesiątletniego pano­
wanie, nabyte doświadczenie, dało nam poznać 
charakter i prawdziwe potrzeby naszych podda­
nych. Ufamy prawym ich uozucióm, i za pomocą

Bozką, potrafimy zaspokoić icK potrzeby w apo- 
sob prawy i trwały.

Oświadczamy więc, iż woysko, które ku gra­
nicom naszym postępuje od wiernych poddanych 
naszyoh nie ma bydź uważane za nieprzyjaciel, 
skie, gdyż ono jedynie tylko na ich obronę, dla 
utrzymania porządku, dla przy wrócenia wewnątrz 
i zewnątrz pokoju jest przeznaczone.

Rozkazujemy własnym naszym Woyskom, lą i 
dowym i morskim, woyska wysokich Sprzymie­
rzeńców naszych uważać ze takie, które tylko 
zgodnie z prawdziwym dobrem królestwa nasze­
go działać piają, przyymować, i tak z niemi się 
obchodzić, jak się należy z wojskiem, które ', 
woale daleko, od przyniesienia wam klęsk nie- 
potrzebney woyny , innego nie ma przeznacze­
nia, tylko przykładać się do zabezpieczenia spo- 
koyności, i wszystkich prawdziwych przyjaciół 
powszechnego dobra Óyczyzny, a razem bronić 
wszystkjch Królowi swemu wiernych poddanych

Odezwa wodza naczelnego woysk cesarsko-kró­
lewskich. /

Neapolitańczykowie! W  chw ili, kiedy woy­
sko, pod mojemi rozkazami zostające, w granice 
wasze wchodzi, widzę potrzebę, oświadczenia wol­
nie i o tw arc ie : jaki jest cel mojego działania.

Godna litości rew olucya w przeszły m miesią­
cu lipcu w strzęsła w ew nętrzną w aszą spokoy- 
ńość, a związku przyjaźni, k tóre między sąsiadu- 
jącemi państwami, tylko ha zasadzie wzajemney 
ufności polegać mogą, zerwała.

M onarcha wasz podniósł swóy głos królewski 
i oycowski. Zasłaniał on swóy lud od okropno­
ści niepotrzebńey w oyny , klórey n ik t przeciwko 
wam  nie m yślał, k tóra jedynie waszym postęp­
kiem  w strzym aną bydźby mogła.

W iern i i dawni sprzym ierzeńcy tego króle­
stw a, ze śwojiy strony do was przemawiali. Ma­
ją oni obowiązki względem własnych ludów , ale 
też wasze praw dziw e i trw ałe  sczęście nie jest 
dla liich obojętnem, a wy go nie osiągniecie przez 
zapomnienie na swą powinność i drogą buntu; 
Odrzućcie dobrowolnie obce wam dzieło, a spuść­
cie się na swego króla. Sczęście waszej jego są 
nierozdzielnie z sobą połączone.

Żadna myśl nieprzyjacielska, nie prowadzi na­
szych k roków ; kiedy w granice tego królestw a 
wchodzimy.

W oysko pod mojemi rozkazam i zostające, z każ­
dym, królowi swemu w iernym  i spokoyność ko ­
chającym neapolitańcżykiem, po przyjacielsku się 
obchodzić, wszędzie nayściśleyszą karność zacho­
w yw ać będzie, a tylko tych  za nieprzyjaciół u- 
ważać, k tórzy  przeciw niemu, jak nieprzyjacie­
le w ystąpią.

Neapolitańczykowie! Usłuchaycie głosu wasze­
go króla i jego p rzy jació ł, k tórzy śą razem i wa­
szymi. Zważcie różne niesczęścia, k tóre na was 
płochy opor niechybnieby sprowadził; zważcie, |że 
szał przemijający, k tó rym  nieprzyjaciele porządku 
i  spokoyności, prawdziwi wasi nieprzyjaciele, olbłą- 
kać was potrafili, nigdy nie może bydź źródłem 
trw ałego wwszego dobra. Podpisano: Joh. Baron  
v. Frim ont jenerał naczelny woyska.

Dla zabezpieczenia narodowi tego, ćo wyżey  
jest wyrażono, wydane zostały następujące rozrzą­
dzenia : i )  W szyscy  żądający pokoju isp o k ó y -
ni obywatele mają doznawać opieki woyska. 2) 
Nie będzie w  królestw ie neapolitańskiem wybie­
rana żadna koptrybucya wojenna, jeżeli woyskd

l



tam  po przyjacielsku przyjęte będzie. Kontry- 
bucya pieniężna może bydź tylko nałożona na ta­
kie prowincye albo mieysca, które się przeciw wo­
li swojego króla, przeciw własnemu dobru i prze­
ciw dobru swych współobywateli, po nieprzyia- 
cielsku znaydą. Kontrybucye te obrócą s,ię 
na wynagrodzenie dla prowincyy spokoynych. 
3) Potrzeby dla woyska będą od kraju dostarcza­
ne. Żeby zaś, ani nadużycia żadne, ani cząstkowe 
uciski, czynić się nie mogły, na wszelkie dostar­
czenia wydawane będą kwity, które w swoim cza­
sie do właściwey likwidacyi zostaną ęrzypusczo- 
ne. Mieysca, które się w czasfe przechodu woyska 
po nieprzyjacielski! znaydą, aż do przywrócenia 
w  nich spokoyności, wyłączają się od udziału tych 
kwitów. W ydane już kwity dla mieysc, które 
się w poźnieyszych okolicznościach po nieprzyja- 
cielsku znaydą, uważać się będą za umorzone., 

JoĄB Baron V. Frimont jenerał naczelny woyska.

F  R A W C Y A.
Przez królewskie rozrządzenie z dnia 22 lu­

tego, P. Peyrronet, dotychczasowy prokurator je- 
neralny w R o u en , mianowany prokuratorem je- 
neralnym sądu parów. Zastępcami jego będą PP; 
Vatisrnenil (syn),, M ars i Gossur.

Hrabia St. Aulaire powrócił z podróży swey 
do L o n d y n u .  Mówią, źe Xiążę Decazes na kró t­
ki czas do Paryża  przyjedzie.

Do Bayonny przyszli nowego gatunku emi­
granci hiszpańscy , to jest 10 lub 12 chłopów, 
którzy należeli do ułożonego powstania przeciw 
rządowi konstytucyynem u, a którym udało się 
umknąć od uwięzienia. , ,  ̂  ̂  ̂  ̂ , „ )rttv

Monitor z dnia 28 lutego zawiera obszerne 
urządzenie króleskie , z dnia poprzedzającego, 
względem edukacyi publiczney. Składą się z 7 miii 
tytułów, a 29 artykułów Zasadą edukacyi w kol- 
legiac-h, jest religia, monarchia , prawość i koń- 
stytucya. Kollegia w całey Francy i ńa jeden piań 
sa urządzone. Biskupi mają dozor nad kollegia™ 
mi w swojey dyecezyi w tern wszystkiem, co dó 
religii należy. Mogą nawet je wizytować;, albo 
zsyłać swego jeneralnego wikaryusza, i czynią 
przełożenia do królewskiey rady publicznego w y­
chowania, o przedsięwzięcie środkow, które po- 
trzebnemi bydź osądzą. Xiądz Nicolle mianowa­
ny jest rektorem akademii paryzkiey, która ‘uniie- 
aczona będzie w dawney Sorbonnie.

Fregata królewska Africaine dnia 12 lutego 
z Brestu wyszła. Tegoż dnia korweta króleska 
Egerie  z Tulonu pod żagle wyszła. M ówią, źe 
oba te statki przeznaczone są dla wzmocnienia 
francuzkich stanowisk morskich u wysp antylskich 
i  w zatokach mexykanskich.

N o r w e g i a .
N i dwóoh seymach norwegskich uchwalono 

znieść zu pe łn ie  szlachectw o, atoli to przełożeni© 
nie otizymało dotąd przyzwolenia królewskiego. 
Na lerazmevszyoi sevmie przełożenie to podane 
będzie po trzeci raz do głosowania. Podług praw 
fundamentalnyoh, przełożenie, za którem na trzech 
po sobie następujących seymach była większość 
głosów, może utrzymać się bez przyzwolenia kró­
lewskiego. Dla ozego norwegiyczykowie obawiają 
się kształtu szlachectwa istniejącego w Szwecyi 
łatwo jest pojąć; szlachta szwedzka jest trzy razy

lak liczną jak angielska: kray ten ubogi musi 
żywić wszystkich ndfcępnie zrodzonyoh synów: 
tych licznych rodzin podług stanu; zadanie nie do 
wykonania; ztąd z jedney strony jest nieukon- 
tentowanie, s*ląęhty z drugiey miesczan 1 wło­
ścian. Niechęć Norwegiyczyków przeciwko kształ­
towi szlachectwa szwedzkiego me jest do pokona? 
nia.[(Gflz. Lwow.) . - .

p  R U S S T.
Ażeby stanowi włościańskiemu nadadź siłę i  

samoistnienie, więc wyszłe w tym celu rozporzą­
dzenia zd. 37'golipca 1808 w prowincjach wscho. 
dnich Pruss, Litwy i Pruss zachodnich przyzna-# 
ły zupełną i nieograniczoną własność zagród 
w dobrach narodowych pćśi^daczom, którzy do-, 
tąd tylko jakieś do tego mieli prawo.

W ielkie i  nieocenione dobrodzieystwa tego 
rozporządzenia, podaiące środki stanowi włościan, 
do osiągnienia stałego i pomyślnego b ytii, nie«s 
mogącego łatwo bydź przez niesczęścia wstrią- 
śnionym: bo c h o c ia ż b y  i ucierpiał, może się pod­
nieść przez krgdyt, rozoiągnięte zostały rożka-; 
zem gabinetowym Króla, wydanym pod d. 8 li- 
poa 1820 i na włościan dóbr Korony w W iel- 
kiem XiężtWie Poznańskiem. Aby dobrodzieystwa 
te były skutecznieystę, mieszkańcy posiadający) 
mało gruntów, aby mogli bydź samoistnącymi wło­
ścianami, otrzymają do zamierzonego powiększę-? 
nia posiadłości włościańskich niedostające grunta, 
które im wydzielone zostaną z gruntów korony, 
lasów i ról należących do folwarków.

Posiadłości włośoian oddzielone będą od grun­
tów tam, gdzie śą razem lub wspólnie z innemi; 
powinności odbywane dotąd przez włościan, za# 
mienione zostaną podług słusznych zasad w wie-i 
ózną niezińienną roczną daninę pieniężną, ta do­
daną będzie do innych podatków, które do pe- 
wney części, jako podatek gruntowy podobnież 
będą ńiezmienńemi. Ustanowienie to służy kit 
dobru liczhey klassy łudzi, podnosi oświatę krapa 
i pomnaża siły państtoa.

Poznań, dnia 28 lutego. Deisieysza gazet* 
tuteysza umieściła obwiescaenie wydane dnia 26, 
bi m. przez naczelnego prezesa W . Xięztwa Po-̂  
znańskiego Zerboni di Sposetti, i i  z powodu cią­
gle trwającey nizkiey ceny zboża, mimsteryuną 
wóyny oprócz zakupionych 2,000 wencpli żyta  
na założenie zapasu rezerwowego, zezwoliło n t  
dostawienie jesoze w tymże celu 1,000 wencpli 
żyta pod ogłoszonymi dawniey warunkami.. O- 
świadczenia w tey mierze przyymowane będą d» 
d. 20 marca r. b., a dostawy do d. i 5 kwietnia 
powinny bydź ukończone.

Poznań , dnia i  marca. Wozoray przybył 
itu z Berlina JO. Xiążę Radziwiłł, namiestnik kró­
lewski W . Xięztwa Poznańskiego, a dżiś Wyje-, 
chał do Warszawy. (Gaz. Lwow.)

M u l t ANY i  W o ło szc zy zn a .
Według listu pisanego pod d. 10 b. m. znad 

granic Wołosczyzny, przybył do Jass w nocy z d.; 
6go na 7 my t. m. Alexander Ipsilandy z kilkunastu 
Arnautami. W net wyrżnięto wszystkich Turków 
znaydującycb się W Sassach; ten sam los spotkał i  
tych Turków, którzy siedzieli po wsiach. Wreszcią 
spokoyność nie jest zaburzona.

Na dniu 20 lutego nadeszła do Bukarestu wia­
domość, ze były Xiążę Wołoski Ssarlat Callimg,*W



'Chi mianowany jest Hospodarem Multan i W oló- 
ifcayłny n!a roieysce Umarłego Xiązętia  Alexćn- 
dra Su ito . Rząd tymczasowy zawiady waóbędzić 
p row incją  aż do przybycia Kalimachiego wspól­
nie z dwóma Grekami, których tenże Xiąże ja* 
ko Kaimakanów (zastępców) wysład przyrzekł.

W .  Sułtan zalecił tymczasowemu ,rządowi, 
aby pod własną odpowiedzialnością rozruchy u* 
śmiereył, w którym to celu wyprawiono 2000 lu­
dzi przecinko rokoszanom. Ztemwszystkiem

półową tych miała praeyśdź aa stronę powstańców* 
a druga poyśdi nj rozsypką. Pod sprawą Theodo­
ra oiudziera zebrad się już miało 4 do 5 odo ludzik 
którzy Bukarcttowi zagrażają. (Q Lwów.)

Kurs wileński na aSsygnaty od dnia 8 
m a r c a : rubel s reb rny , 3 ruble kopiejek 88; 
czerwony złoty nowy rubli 11 kopiejek 7 5* 
stary rubli j*  kopiejek 5 5; imperyał "rubli 57, 
yo kopiejek.

W olno D rutow ać Ignacy Re sika  Radzca Koleg. K e m C e n t P r t  ' „ A T . -----------------:--------------
8  m ' t e n s - CzL —  w W diu*  w D rukarni Redakcji.

i Obterwacye 
'meteorologi­

czne.

C zaj ObjerW acyi 
dn. 1 a tzednia, 
dn. 1 3 trertnu, 
dn. i4  godz. 6

W y»bkpj<s Barom.I Wy». T her. Raa’jT
>7 cab  io ,o  tin  I « 3)o8
* 7 - 1 0 . 6 3  _ ł  _ SiQa ^

*7- 9.3 * - /  — 6,35

W  i a t  r  y .
Pdjńoc Zachodni 

ro ln o c iiy  

Pó łnocny

O din ia . w  powi«
Pogoda
Pogoda

Pogoda

3. A lexander P ierw szy  z B o z ty  łaski ran taktcw  mającemi, a na tychże dobrach opie-
perator i  samowładca wszech R ossyy  etc etc etr Tf M ce™1 Sl?> przedsięw ziął te dobra Iwanowo od-

Urodzonym szta tskiey sowiet,ukowey Annie f n P°' exdy ^ y i  wieczwey i w stosowność te-
w przódy Tie leźnik owcy a teraz n a d w L e y  so- Ot. C y w il,D e -
w ietm kowey S z u m im y , ak tua lnem u 'szta tlk iem u czyn ił ltebs]tleg0, w  r  Prze*Aym ,8 2 0  x b r a g  d -u -
sowiet, i  kawalerowi Dierabinu, jenerał m ajorowi tJ r T  • * f  7  f  ą° drogdP™ wa *ak kred7 *
1 kawalerowi A lexiejow l Kopjewu, jenerał mai o- W. 1 Pr^ emordwj d i n t  go  ty tu łu  do tych dóbr da­
rowi i kawalerowi Sierhiejowi N iepieycynu pół- ł  u V  1 debitorów od których ze-
kownikowi i kawalerowi J e r e n h r o iw F Z d w o r  X * ?  1 Baronessie Rożen z  różne-
sowiet, i  kawalerowi Janowi Rogińskiemu koiłeś f  • *' ła rozmaiU przychodzą należności a ia
assesorowi i kawalerowi D m itriju  Horainowu , UJ ącemu f ?  w sPadku dostałe, również 1 z  tym i%
nadwor. sowiet, i kawalerowi Istensztralw  o k łas- „ Z ll iyCiem’ 3akotei i P° ustałym , G rze-
sa W asiliju  Ław row u, nadwor. sowiet, i"kawa h i M schelsana^taczając , różne rzeczy i mo-
lerowi R eno , nadwor. sowiet. Sadkowskiey nad- l  TÓ™ 7™  tytularni i pozorami za jęli do
iborn. sowiet, i kawalerowi M asalskiemu d o  w r ó  d  lub opłaty w  massę dóbr pozyw ając
ru d n ika  Jana H ardym na sukcessorom, zuberskie' zTem  P t  7  / l  ”  SZCtególnoici Przed
mu sekretarzowi Z ieziu litiow i, D m itriju  P a w li-  k a  /  N eweUkiego gubernii witebskiey na
nowskiemu, kom ercji sowiet. Abrdm owi Perłcowi ? exdyif \ zorsku Prosi nadewszystko utwierdzę-
Sanktpetersburskim kupcom, JeJtormanowl C zir- r *  m  ,ch dowodo1"  sobie s łu żących , z prze-
kowu, Hinsu, J P ili O, m ohilew skum u kup. Orliku szym  G r l a ^ 7  J - ' a ef alnle zd ^ y t y c h  na ze-
Ł urje , sankipetersburskim krawcom, Kralu W en - t r i  f  Z fgorzu M tchelsome wszelkiego tytu łu
h iercu , Urybanówu , i  Sa llykow u pciock mie ™ ^ chze dobrach opartych.
szczan. Leybie M asarskiemu, wudikofuckiemu kup- 7z e g T 7 X  T a x X ' T ^ l  ' °
cowi, Abramu Safonawu; w St. Petersburgu i  w  e z e g 0 ’ ^ du * axatorsko-E xdyw izorsluego prze­
różnych mieyscach mieszkającym pozew  przed WodmCtwtm. c zy n io n e g o  w y ż  dattą pomiemone-
Sąd Ziem. f i u  N ew el kiego gubernii W itebskiey ca k "  n T * ™  ]f ^ °  ° iw i“dczeniai mo*
na sądownictwo następne ś. trojeckie z  instnn v i  konsi- } 72b 1 la t, ze wszystkiemi ta ks ta -
Ur. A lexandra  W  cynowego jenerał le y tn a n tl  l ^  n‘est(2waj <i cemi kredy torami
wielu orderow kawalera wyniesiony. M ieniąc i  2 i hi' J f te? deb,toraml tudzież bądź
odwołując si? do wszeihch sobie L i X y c P d o -  kołu e T z  " W *  '  P ^ r u  ja k i-
ioodów na sądzie z ło żyć  się mających iako też J a *  * n* 1słoSunek fak do pomnożenia
w  reku p r i< l lr m  , s h  J r J 7 Z t ’A ,  j  :  T  d f ;  S t-ch .l.cuou .M ck luk „ i  i z ou ty

go się uczynionego oświadczenia a w szczególno- !  i  . ^  zw 7 cz^ r i y c h  i konie
ści o to :  iż  co żałujący w spadku sukcessyi po 
w  Bogu zeszłych Janie główno komenderującym  
armiją i wielu orderow kawalerze o ycu , Grzego­
rzu  porucz. gw ardy i i kawalerze synie M ichel- 
sondch 1 Baronessie Rożen dostaw szy dobra Iw a ­
nowa z . 5ciu fo lw arkam i, przynależnościowi i at- 
tyneneyami w guber. W itebskiey w Pcie N ew el-  
skim leżące, a przez ś. p. G rzegorza Michelso- 
ńa po zeyściu oyca swego ciężarami tak skarbo-

z prawa potrzebnych \regut i  prawideł przepisa­
nia z oznaczeniem n a z ja d  tego sądu pewnego i

, „ f
dowodu , odwodu uruauta, expensow frawnych po.
T i L ‘q .  “ s °. w: zr » ki'g °  d e t j l u L uco czasu sprawy dowiedziono będzie, salwa żało­
by me Rorat, one. Pisań roku ,8 o , miesmea februa- 
ryi dnia. ' J a

„  . ............... \ n v Rp t U v 2 '  > Ania . W o-
werni jako też i partukulamemi realnym i, a w ny  świadcze i i  , 1 °  ^  ^  P°dPis:e "  7 ™ ^  
większey części nielegalnie nastałymi obarczone, slra  wie J W  J P a n a m i ** S *  ^ :teritY kifm
a  naostatek przy  ostatnich dniach życia ju ż  me L a ł  ley tr ant a i k Z L ł  ! oy notce go j e-
przytom nie działającego , nieprawnym test amen- w iad o rZ L a  L J s tZ i 7  T ,  dl* ***
tem darami 1 donaciami przez różne osoby w y -  i  ówhi ,  a , kredytorów , pretensoróu,
starannymi obciążone. Nieupatrując innego środ- do G a z e tK u ^ L i t  T a  " w T * ^  •'^ ^ 7 ch 
ka nabycia spokoyności tak w uiszczeniu się real- Newelska ^  Frze i P°“ tę
nym  kredytorom , jako też w rozprawieniu sie Sadem , ’ ‘ ° Urmime, o p r a w y  p r z t ł

jednoczasowie z kr edytorami “ i l l t ^ n Z a n l  T e L y k u ^ J 0^  P°dP " ™
dokumentów, skryptów , zapisów i  różnego tytułu takowy woźny Powiatu N ew dskieg0

J W incenty Btrnacki.



DODATEK bo  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3/V

ilno dnia i 4 M arca 1821 roku y. s.

1 T,r,n Pt t  t  • d  r  e n d o w n a d z i e r ż a w  a.
Skarbowe dobra V foda ie  do w iadom ości, ie  n i le y  w tabelli wyrażone
Izbie przez Z h l  r  powiatach W ileńskie? G ubern i sytuowane oddawać się będą w teyże

7 * 1  ;* *■  * * *  •  * * *  \  » ■  • » / . *
afa/ac »  tokowe* nn-< *  ^  X> ' * atoieł™H arędowną possessy ą , d rag i* * aś, które ju l  zo-
<*o skarbu naleineeo A T  /  "? Prawach bez za nieakurotne wnoszenie przez possessorow
nyr.h, o l Z c h  n Z  ° d m ch ' 1*  «> da U p ly n ie n ia lu t i i  zakreśla.
Stanią w possess? ą  w ty m i? r ó lu  ^ P r z e to  ? '* " *  taU cyl,w a(xiu  ) a i  P } * ™ "  , a i  * ^ u g i *  p ó -  
p rztb yd ż  na  nn «  Przeto  m ający Zum iar licytow ania takowych m a /ą tk o w , raczą

p Z r f:  :S k Z T : d̂ rmiz  dv : byr SkarbQwey « ? „ .* ;  ,w ?
le i  ze świadectwami Sadu T ł  o ***"/* W° e''nieJ  l,itrac le  jaka z ostdtmey licy tacy i wypadnie, równię  
oddających sie u rte u n  i  n  \  f pariameniu o swobodności majątków lub kamienic w e w ikc ją

U  S '*  *ię upewnia,geenu Roku 1821 marca 11 dnia. Som Hnik Kotkowski. ™
T Z rr~ = = ±  . . Ć ± J ^ czclrHka 3toł “  Gubernski Sekretarz Justyn Żdzitow jecki.

L itew sko.fV iLń*k iey S k tb o w e yD b id  22 ^ ^ " '  * « • < * • '  #” * « publczną licy ta c ją
. T ‘ dbywac się mającą przeznaczone są do oddania w arę

 ---------------------------- - P w j ą  j° k  o t*m  w oroszeniu p osczegolnie wymieniono.

$*an majątków wedle inwentarzow 1 dochod 
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Nazwiska Majątków, 

w Powiatach.

M a ją tk i wakujące.
Wileńskim.

G ierdziuny Dzierżawa .
Brastawskim.

Dernatowskiego część starostwa
_ trockim.

iV o w o s a d y  D z ie r ż a w a  .

^  obole Dzierżawa  - -  _
Oszjmiaóskim.

JVerowka U tie tżaw a  w *  ^
Krawcówsczyzna Dzierżawa m 

Rosieńskim.
Cyganiszki Dzierżawa  -  t
Juryzd jka w Rosie mach po Żukowskie? .  
D u lk i iJzierżawa „  , „  _
Botosz Dzierżawa  -  _

Up-tskim.
IV m i.śc ie  Poniew ie lu.7 r o i ty er „

AWyn .
Afa/V« od^rm,* z* re m a n d  iyfcmż o/iyc* 

possessorami dopusczone.
Trockim.

Streypuny i  Buywuny Dzierżawa s 5 
Gumhrany D z ie rżaw a
Naszkuny Dzierżawa

Brasłairskim 
Braslawskiego część Starostwa

M iłasze fo lw ark m
Sutorowicze Starostwo _ _

Wileńskim.
Papuńże Dzierżawa _ '
Horodnictwo czyli p łacy w mieście W iln ie  

Kowieńskim.
Krużonce Dzierżawa

Oszmiańjkim.
C zntyrk i Dzierżawa „
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# Sowietnik Kotkowski.
^ MZQlriika stała Gubernski Sekretarz Justyn Zdzitau iećk i.



P r z e d a z  p u b l i c z n a .

; ^ i  R z ą d  G u b e r n t k i  L i t .  W H e ń .  o g f a s t d  ,  i i  

w s k u t e k  r e z o l u c j i  s w o j e j  w  d n i u  i 5  o m m i o n e g o  

m i e s i ą c a  f e b r u a r y i  n a s t a ł b y ,  p o s t a n o w i ł  w y p r z e ­

d a ć  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c y i  w y d z i e l o n e  d e k r e t e m  

e x d y w i z o r s i i e g o  s ą d u  w  m a j ą t k u , S y r u t y s z k a ć h  

w  R o s i t ń s k i m  p c i e  p o ł o ż o n y m , d l a  P e t r o n e t i  C z a r -  

n o w s k i e y  Ł o w c z y n y  M i c i d a w s k i e y , j e d n ą  k a r * 

c z m ę  z  o  g r a d e m  a 5 o  p r e n t o w , z a w i e r a j ą c y m  , i  

z a r o ś l i  s u c h y c h  t i a  2 w ł o k i  q  t n o r g o w  . ? 4 5  p r e n .  

t o w  i  4 5  p r e n c i k o w  n a  z a s p o k o j e n i e  s k a r b o w y c h  

p o s z l i n  r u b .  s r .  445  k o p ,  4 2 f «  i  n a l e ż n o ś c i  d l a  m i a ­

s t a  K o w n a  p r z y s ą d z a m y  r u b l i  s r .  3 7 6  k o p .  i 6 j  

a  z a t e m  ż y c z ą c y  t e  ś c h i d y  n a b y d ź  r a c z ą  s i ę  j a  

w i ć  d o  n i m e y i z - g o  r z ą d u  d l a  l i c y t a c y i  n a  t e r m i n u  

1 4 , 1 6  i  o i t a t e c z n y  1 8  d n i  m c a  m a j a  t e r a i m e y -  

s z e g o  r o k u .  i  8 2 1  r o k u  m a r c a  1 1  d n i a .

S o w i e t m k  W i n c e n t y  Ł a w r y n o w i c z .

K a z i m i e r z  N o w i c k i  S e k r e t a r z .

F r a n c i s z e k  P e r z a n o w s k i  G a b e r .  S e k r ,
y  *

1 .  W e d l e  d e t e r m i n a c j i  u k a z u  z  R z ą d u  G u b e r .  

W i l e ń .  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  , z a  N .  0 2  2 0  w y s z l e g o  

i  z a  o n y m  n a s l a ł e y  w  M d  g i s t  r a c i e  W i t e m .  r e z o -  

I t i c y i  t  n i e  M a g i s t r a t  o b w i e s c z a  p o w s z e c h n o ś ć  i  

i n t e r e s s o w a n e  o s o b y ,  z e  w  d n i a c h  2 8 ,  2 g  i  3 1 t e r a z » 

m c a  r n a r c a  1 S 2 1  r o k u  p r z e z  d e l e g o w a n e g o '  £  M a ­

g i s t r a t u  W i l e ń .  u r z ę d n i k a  J P .  W i n c e n t e g o  G r a ­
b o w s k i e g o  R a d , b ę d z i e  u s k u t e c z n i a ć  ś l ę  p u b l i c z n a  

w y p r z e d a ż  d o i h o w  o b y w a t e l i  J a n a  i  K a t a r z y n y  

C h o d a s c w i c z o w  i d ą c  n a  A n t o k o l  p o  p r a w e y  r ę c e  

z a  r z e k ą  W i l e ń k ą  n i e d a l e k o  a r s e n a ł u  p o ł o ż o n y c h  

j e ż e l i  z a ś  n i k t  d o  l i c y t a c y i  o n y c h  n i e  p r z y s t ą p i  

l u b  j e ż  l i  k r e d y t o r o w i e  C h o d a s e w i c z o w  p r z e d  

p i e r w s z y m  d p r y l a  1 8 2 1  r o k u  n i e  o b e y m ą  p o w y ż ­

s z y c h  d o m o w  w  s w o j e  z a w i a d j i u a n i e  i  n i c  z a y m ą  

s i ę  n a t y c h m i a s t  n a l e ż n y m ,  o n y c h  w y r e s t a u r o w a -  

n i e m ,  w ó w c z a s  t e  d o m y  w z i ę t e  z o s t a n ą  n a  z a w s z e  

b e z  p o w r o t u  w e  w ł a d a n i e  m i a s t a  a  t o  w  s k u t e k  

p r z e d p i s a ń  J W .  L i t .  W o j e n n e g o  'G u b e r n a t o r a  i  

k a w a l e r a  R z y m s k i e g o  K o r s a k o w a  n a  m o c y  p r a w d  

k o n .  1 7 6 4 r o k u  o p a r t y c h .  D a t  > 8 p i  m c a  m a r c a  

1 1  d r d a .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P .  M .  W .  R e ­

g e n t  M i s i e w i c z .

P r z e d a z  d o m u .

1 .  D o m  m u r o w a n y ,  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  o d  u l i ­

c y  i  d z i e d z i ń c a  d w ó p i ą t r o w y ,  z  o g r ó d k i e m  f r u k -  

t o w y m , n a  W  R e ń s k i  ę y  u l i c y  i d ą c  k u  z i e l o n e m u  m o ­

s t o w i  p o  p r a w e y  r ę c e ,  p o d  N .  7 0 7  p o ł o ż e n i e  m a ­

j ą c y ,  n i c  z  o n r g a  n i e  w y ł ą c ś a j ą c , ^  p r z ę d a j e  s i ę  

w i e c z n o ś c i ą .  Ż y c z ą c y  g o  n a b y d ź ,  r a c z ą  u d a ć  s i ę  

d o  W .  K a n d y d a  G r a b o w s k i e g o  A d w o k a t a ,  m i e ­
s z k a j ą c e g o  n a  S a w i c z  u l i c y  w  d o m u  J a s t r z ę b s k i e g o  

p o d  N . 8 1  n a p r z e c i w  k l a s z t o r u  P P .  M i ł o s i e r d z i a ,  

u  k t ó r e g o  z n a j d ą  s z c z e g ó ł o w ą  i  o s t a t e c z n ą  w  t y m  

p r z e d m i o c i e  i n f e r  m a c y  ą .  D a t  w  W i l n i e  5 t n a r c a  

1 8 2 1  r o k u .  1 '

P r z e d n i  w y k i .

1 W i a d o m e  s ą  w  r o l n i c t w i e  p o ż y t k i ,  j a k i e  

z a s i e w a n i e  w y k i  p r z y n o s i ,  w  z a m i a r z e  u s ł u ż e n i a  

r o l n i k o m  L i t e w s k i m  n i ż e y  p o d p i s a n y  u t r z y m u j ą ­

c y  h a n d e l  k o r z e n n y  w  W i l n i e  n a  Z a m k o w i y  u l i ­

c y  w  d o m u  p u d  N .  1 0 7 ,  s p r o w a d z i ł  z  R y g i  

z n a c z n ą  p a r t y ą  n a s i e n i a  w y k i  { y i k e n  f e r d e r s f u t e r ) 

d o  k a r m u  b y d ł a  k o n i  i  o w i e c  s ł u ż ą c e y .  K t o b y  

w i ę c  ż y c z y ł  s o b i e  k u o i ć  z a  p o m i e r n ą  c e n ę  t e y  w y  ■ 

k i y n a  n a s t ę p u j ą c y  b l i s k o  z a s i e w  w i o s e n n y  c z y  t o  

n a y t a r n c e , c z y  n a  o s m i n y  l u b  n a  b e c z k i ,  m c y j e  

s i ę  u d a ć  d o  w y r a ż o n e g o  h a n d l u  k o r z e n n e g o  n a  

Z a m k o w e y  u l i c y  p o d  N .  1 0 7 ,  o b o k  a p t e k i  G u t t a » 

A n t o n i  S l r o k o w s k i .

P r z e d a z  m e b l o w .

2  W  d o m u  J W .  J & n o w i c z o w e y  s t o l n i k ć w e y , n a  

u l i c y  z a m k o w e y  p o d  N .  i ś t t  s t  u u w a n y m ,  z n a j d u ­

j ą  s i ę  n o w o  s p r o w a d z o n e  m e b l a  m a h o n i o w e  i  l u ­

s t r a  r o z m a i t e y  W i e l k o ś c i  w  r a d i a c h  m a h o n i o w y c h  

i  z ł o t y c h  u  t a m  m i e s z k a j ą c e g o  F i o r c n t y n i e g o .

-  ^  ^

B i l a r d .

i .  W  d o m u  W .  T r e f u r t a  n a  P o h u l a n c e  z n ą y -  

d u j e  s i ę  d o  p r z e d d m a  b i l a r d  z  c a ł y m  p o r z ą d k i e m  

d o  g r y ,  i  p r a w i e  n o w y . C h c ą c y  g o  n a b y d ź }  

z e c h c ą  s i ę  u d a ć  d o  p o m u n i o u t ^ o  d o m u .

( —U.

S ą d y  E s c d y w i z ó r e h i e ,

i .  R o k u  1 8 2 1  t n c a  m a r c a  1 1  d n i a .  S ą d  T a x & -  

i o r s k o  E x d y w i z o r s k i  m a j ę t n o ś c i o m  G i e r e y s z  i  n o ­

w e g o  D w o r u  w  p c i e  B r a s ł a w .  p ó ł o i  n y c h ,  d z i e ­

d z i c t w a  J f f / . S t a n i s ł a w a  H r y n i e w i c z a  v i c e  m a r ­

s z a ł k a  B r a s ł d w .  w  m i e ś c i ł )  p o w i a t o w y m  W i d z a c h  

e x y s t u j ą c y ,  s t o s o w n i e  d o  f e m i s s j  S ą d u  Z u n i .  

B r u s ł a w .  d a t y  1 8 2 0  j u n i i  2 8  d .  ń a s t a ł e y ,  o r a z  

p i e r w s ę o z j a Ż a o w e g o  s w e g ó  s ą d u  d e k r e t u  i  u  y -  

s z ł y c h  d w u k r o t n y c h  a w i z a c y o w ,  z a ł a t  - d a j ą c  w  t e ­

r a ź n i e j s z y m  ' p o w t ó r n y m  ź j e z d z i e ,  o s t a t e c z n i e  p o -  

m i e n i o n e g o  J W .  H r y n i e w i c z a  t  j e g o .  w i e r z y c i e ­

l a m i  k o n k u r s o w e  d z i e ł o , g d y  p o  o d b y c i u  ad o b e ­

c n y c h  s t r o n  p r o d u k t o m  i  r o z s t r z y g n i e m y  a k c e s s o -  

r y y n y m  w y r o k o m  u l e g ł y c h  k w e s t y o w ,  w id z . t o £  
d z i e ł o  z b l i ż o n y m  z u p e ł n i e  d o  o c z e w i s t  g o  z a o p i ­

n i o w a n i a ,  p r z e t o  a ż e b y  w s z y s c y  m a j a - y  ja k ie k o l­
w i e k  s t o s u n k i  d o  f u n d u s z u  k o n k u r s o w i  u l e g ł e g o ,  

l u b  z a w i n i a j ą c y  d o  o n e g o  m a s s y , n i e o d m i e n n i e  
■ przed ,  d n i e m  2 6  m a r c a  i d ą c e g o  r o k u , j a k o  t t r m i ­

n e t a  n a  w z i ę c i e  d o  n a m o w y  d l a  z a f . e v w c u v r t  o c z y ­

w i s t e g o  w y r o k u ,  o z n a c z a j ą c y m  się , ,  do Sądu  E x -  
d y w i z o r s k i e g o  z  w y j a w i e n i e m  t y c h ż e  »tosuukoro  

j a w i ł y  s i ę -  p o d  u t r a t ą  k a ż d e g o  z  n i e s t a w a j ą c y :  h  

p r e t e n s j i , i  z a s ą d z e n i e m  d l a  m a s s y  n a  z a w i n i a ­

j ą c y m  d o  o m y , w  c a ł k o w i t o ś c i  w e d l e  d o w o d o m  

z a s t r z e g a .  Z y g m u n t  P o d b e r & s k i  b .  P r e z y d e n t  

Z i e m .  B f a s ł a w .  E r . d y i t i i z o r .  A u z g a r y  M a s ł o w ­
s k i  E n d y w i z o r .  W i n c e n t y  S a l m o n o w i c z  E x d y -  

j s i z o t .  >

T a k o w ą  a w i z a c y ą  w o l n o  d r u k o w a ć  p o ś w i a d ­

c z a m .  W i n c e n t y  S a l m o n o w i c z  S ę d z i a  Z i e m s k i  
B r a s ł a w s k i ,

e  S ą d  Z i e m s k i  P t u  W i l e ń .  W k o n k u r s o w e j  

s p r a w i e  m i ę d z y  w i e r z y c i e l a m i  i  d e b i t o r  a m i  z e s z ł e ,  

g o  W J P a n a  I g n a c e g o  K i e ł c z e u j s k i e g o  s t o l n i k a -  

w i c z a  P o z n a ń .  u s t a n o w i o n y ,  o s t a t e c z n y  d e k r e t  dnia 
2 8  t e r a ź n .  m c a  2 8 2 1  r o k u  w  i z b j e  s ą d o w e y  Z i e m K 

J J i l e ń .  p r o m u l g o w a ć  b ę d z i e ,  i n t e r e s o w a n e  s t r o n y  
z a w i a d a m i a .

2 .  N a  ż ą d a n i e  k r e d y t o r o w  W .  J ó z e f a  S u l i s / r o t i> ~  
s k i e g o  i  s a m e g o  d e b i t o r a  S ą d  e x d y w i z o r s k i  w  m a * 
j  ę t  n o ś  c i  S t a n k c w s z c z y z n i e  w  p ł c i e  O s z n n a i i .  e x j  s t a ­
j ą c y  s p r a w y  k o n k u r s o w e j  w  d n i u  5 m a r c a  t v s  
w z i ą ł  d o  n a m o w y ,  l e ę z  w z y w a j ą c  p r e t e n d o w a n e  go  
c z a s u  d z i e ń  2 2  m a r c a  d o  t ć z i ę c i a  d o  n a m o w y  n a ­
z n a c z y ł ,  w  k t ó r y m  t o  c z a s i e  z e  n i e i t w c d n i e  s p r a ­
w a  d o  n a m o w y  w z i ę t ą  b ę d z i e  i  d o  n i e ś t a w a j ą c y c h  
s t r o n  a m i s s y a  r o z c i ą g n i ę t ą  z o s t a n i e ,  p r z e z  n i n i e j ­
s z ą  a w i z a c y ą  u w i a d a m i a  s i ę .  Z g o d n o  z  p o s t a n o w i e -  
n i e r r i  s ą d u  ś w i a d c z ę  R e g e n t  W o ł o d k o .  D a t  r o k u  
1 8 2 1  m a r c a  7 .  .

D o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a ć  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  
U p ra sz a m  p r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  1 k a w a l e r  U r b a n  
J a z d a w s k i .


